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Sygnały dnia.
Pro p ag an d a  h i t le ro w sk a  ch w y c i ła  się prostego środka: p oda je  d o k ładne  opisy  rzezi 

ludności  polskiej  doko n y w an e  przez  b a n d y  ukra iń sk ich  nacjonalis tów , w spółdz ia ła jących  
i u z b ra jan y c h  przez  N iem ców — p o d a jąc  je za „zbrodnie  bo lszew ick ie .   ̂ O bsze rny  ppł® 
tak ic h  zbrodni,  m, in. z am o rd o w an ie  k i lku  księży, p rzyniós ł  w arszaw sk i  „szm atław iec
z dn, 11 b, m, .

Na leży  oczek iw ać ,  że ta  m etoda  „ w a lk i  z bo lszew izm em  będzie  w ykorzys tyw ana
i udoskona lana .

   ___   _____

U P I O R Y
T y d z ień  p rz ed św ią tec zn y  przyn iós ł  jed n ą  

z na jsen sacy jn ie  jszych wiadomości,  jaką  
mógł o trzym ać  kra j,  p ią ty  rok zm ag a jący  się 
z koszm arem  b t t le row sk ie j  oku p ac j i ,  kraj,  
k tó ry  p rzeży ł  n a js trasz l iw sze  rzeczy, jakie 
k ied y k o lw ie k  znały  dz ie je  już n ie ty lko  cy ­
w il izow anej  ludzkości,  ale i ok resów  dzikości 
i b a rb a rz y ń s tw a .

Oto m in. Eden ,  o d p o w ia d a jąc  w izb ie
Gm in n a^ in te rp e lac je  "posłów, u jawnił ,  iż
a rm i i  nnlskiei  na  emigrac ji ,  g łównie  zaś w_ 
korpflsiń-geńTArKlers'aT p a n u je  an tysemilyzm . 
o taTćim̂  nasi l e n i u , że  żołnierze  polscy _— 
Ż y d z i  z m uszen i  s a , . flp a rtn<l
b ry ty jsk ie j . Min. F.den VXZnś)£ZXL tS  X
sp ra w ie  t eł t o c z ą ' s i ę  p e r t r a k ta c je m iedzy  
r ząd em  ang ielskim  i p o lskim rządem  e m ig ­
racy jnym ,  przyczvm  j rirte n przanijmienie.
w W y stk icn Z y ć ló w  z armii  p o lsk ie j—d n arm ii.
brvi.vis.kiaL

.N ie  rozumiem y! - Polska,  k tóra  s ta ła  się 
ofiarą* n a jpo tw orn ie jsze j  zbrodni,  jak ie j  nie 
p o p e łn i ły  dotychczas żadne  n a jb a rd z ie j  ze ­
zw ie rzęco n e  hordy, Polska, której z iemie 
p rz ep o jo n e  zostały krv. ią przeszło  t rzym ilio ­
nowej ludności żydow skie j,  ^Polska, która 
p ie rw sza  dośw iadczy ła ,  iż hasła a n ty s e m i­
tyzm u w y p isy w an e  na. h i t le row sk im  sz ta n ­
darze  były  ty lko  m aską  dla k rw aw ej  lik- 

idac ji  podbitych  a n iew y g o d n y ch  narodów  
— ta Polska  posiada  dziś  a rmię,  p o d e jm u ją ­
cą  na jszczy tn ie jsze  t radyc je  sz tu rm ow e^ 
h i tle row skich ,  band  SS i gestapo?)

Polska,  k tó ra  jed n a  z p ierw szych  w E u ­
rop ie  poznała  p ra w d z iw e  oblicze  hitlerow.- 

. skie j  ideologii ,  a chlubimy, się ty m, iż p i e r w ­
sza s taw i ła  opór  roz lew a jącem u  się na Eu­
ropę  śm ie r te ln em u  zalew owi.  Polska, która

op łac i ła  poznan ie ,  czym jest h i t le ryzm , m il io­
n o w y m i  ofiarami,  op łac i ła  s t rasz l iw ym  znisz­
czeniem , męką m ilionów kobiet,  s ta rców  i 
dzieci — ta Polska  posiada  gdz ieś  a rm ię ,  

C r e a l izu jącą  p rogram  „Mein K a m p fu ”j- '
Polska,  jed y n e  swe oca len ie  w idząca  w 

zw ycięs tw ie  dem okrac j i ,  s tw ie rd za ją c a  k o ­
nieczność w yp a len ia  rozpalonym  żelazem  
faszys tow sko-h it le row skie j  zarazy, aby n igdy  
już jej groźba nie postawiła  ludzkości w o ­
bec  nowej ka tastrofy.  / P o lska, głosząca pos­
tu la ty  d e m o k ra ty czn e j  wolności, p rag n ąca  na 
ich fun d am en c ie  „oprzeć swoje  p a ń s tw o w e  i 
społeczne życie  — ta  Polska p os iada  gdzieś 
a rm ię ,  k tóra  do tych przyszłych zadąA.. p rz y ­
gotowuje  się  przez.,,  rżn ięcie  Ż y d ó w ? /5

Tych rzeczy żaden  Po lak  — n ieza leżn ie  
od  swoich po l itycznych  sym pa ti i  — nie bę ­
dz ie  w stan ie  zrozumieć, Nie z rozum ie  tego 
nikt,  kto p rzeży ł '  choćby  jed en  j ł? ień  w k ra ­
ju pod h i t le row ską  okupacją .  . W ytłum acze-  
n ia  tego z jaw isk a  szukać należy...  na e m ig ­
racji.

Tam  z a w ę d ro w a ły  najgorsze  t radyc je  Po l­
ski p rzedw ojenne j ,  t rad y c je  ozonu i oeneru,  
P rzy ty k ó w  i burd  studenck ich ,  t radyc je ,  k tó ­
rych uosobien iem  sta ł  się obecn y  „naczelny 
w ó d z” Sosnkow ski  i jego pupil  Doboszyński.

O n iek tó rych  oddzia łach  polskich na 
em igrac j i  o d d aw n a  już dochodziły  n iepoko 
jące  w ieści.  Tam, gdzie kad ra  oficerska  
sk ład a ła  się w większości  z w zorowych w y ­
ch o w anków  Rydza i Sosnkowskiego  — wszę­
dzie  pano .va t  duch bardzie j  p rzy p o m in a jący  
koszary  SS, niż a rm ię  dem okra tycznego  p a ń s ­
twa. O korpusie  gen. A ndersa  k rąży ły  w ieś­
ci, k tó rych  tu nie będziem y pow ta rza l i ,  po- 

(Dokończenie  na  str. 4,)
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Ś W IĘ T A  W  STOLIC Y m inę ły  s to sunko­
wo spokojnie.  A la rm  lotniczy w nocy z so­
bo ty  na  n ied z ie lę  p o zostaw ał  w zw iązku  z 
na lo tem  większych  form acji  a m e ry k ań sk ic h  
na zachodnie  z iem ie  Polski, p rzyczym  zb o m ­
b a rd o w an o  fab ry k ę  samolotów w Poznaniu.  
A larm  n as tęp n e j  nocy spow o d o w an y  by ł  n a ­
lo tem sow ieck im  na w ęzły  ko lejow e na 
wschód  od W arszaw y . W obu w y p a d k ac h  
po jedyncze  sam oloty  p rze lec ia ły  n ad  o ko l i ­
cam i W arszaw y ,

W  rej,  w ęzła  w arszaw skiego  w tygodn iu  
p rzed św ią tec zn y m  dokonano  k i lk u  zam ach ó w

Z K R A -  J  U
•

W IEŚC I n a p ły w a ją c e  z k ra ju  donoszą o 
w zras ta jący m  s ta le  te r ro rze  o k u p an ta ,  p rz y ­
b ie ra ją c y m -c o raz  w iększe  ro z m ia ry  i coraz 
p o tw o rn ie jsz e  formy.

Pism a przynios ły  szczegóły po tw orne j  
pacy f ik ac j i  na  L ubelszczyźnie .  W 6 wsiach 
zam o rd o w an o  1 127 osób, spa lono 700 gospo­
d a rs tw ,  ocalel i  tylko ci,  k tórzy  spostrzegłszy  
w cześn ie  n ieb ezp ieczeń s tw o  uszli do lasu. 
W iększość z am ordow anych  spa lona  została 
ży w cem  we w łasnych  chatach ,  Do dziś leżą 
zw ęglone  zwłoki,  w sze lk ie  rozpoznanie  jest 
n iem oż liw e .  W e wsi Borów, posiada jące j  
tak  sm utną  s ławę, z 280 gospodars tw  ocala-

■Z E Ś W I A T A

C Z EC H O SŁ O W A C JA , W ojska  sow ieck ie  
do tar łszy  do K arp a t  o p a n o w ały  p rze łęcz  T a ­
ta r sk ą  i w kroczy ły  20 km. f rontem  do Cze­
chosłowacji ,  Ju ż  p rzed  do ta rc iem  do g ra n i ­
cy do akc j i  wesz ły  czechos łow ack ie  o d d z ia ­
ły p a r ty zan ck ie .  Ponadto  użyci  zostali  s p a ­
dochron ia rze  czescy,

Min, o b rony  n arodow ej  gen. In J r  w yda ł  
p ro k lam ac ję  do na rodu  czechosłow ackiego ,  
w której w zyw a do walki  z N iem cam i przy 
użyciu  wszelkich ś rodkó  . Gen. Ingr z a w ia ­
domił,  że w ślad za wojskam i sow ieck im i  
w e jd ą  w ładze  a d m in is t rac y jn e  C zechos łow a­
cji, k tóre  n a ty ch m ias t  rozpoczną u rz ę d o w a ­
nie

Z o k a z u  p rzek ro czen ia  g ran icy  C zecho­
słow ac ji  p rzez  wojska sow ieck ie  prez. Be­
nesz p rzes ia ł  marsz. S ta l inow i  pozdrow ien ia  
w im ien iu  na rodu  czechosło wackiego.

W ĘGRY. Londyn poda ł  w ezw an ie  do 
na rodu  w ęg iersk iego  zw iązku  ze zb liża ­
niem  się wojsk sow ieck ich  do gran ic  W ę-

na  pociągi. Pod  G rodz isk iem  w ysadzony  
zo s ta ł  poc iąg  urlopowy, D w a wagony  uległy  
ca łk o w i tem u  zm iażdżen iu .  Ilość Niemców 
zab i tych  i rannych  duża. Na lin i i  ś re d n ico ­
wej g rupa  bo jow a założyła minę. W y sad zo ­
ne zosta ły  to ry  w raz  z pa tro lem ,  k tóry  n a d ­
szed ł  w  c h w il i  w ybuchu  miny,

Z P A W IA K A , wg, wieśc i  jak ie  p rzed o s­
ta ły  się n a ze w n ą trz ,  wyw iez iono  ostatnio 
ok. 2 000 osób. Rozstrze lano  na  gruzach 
g h e t ta  800, z czego o p raw cy  p rzyzna li  się 
w u rzęd o w y m  ogłoszeniu tylko do 110.

ło jedno, k tórego gospodarz  już wcześniej  
zosta ł  zabity .

RADOM. W  począ tk ach  m arca  rozs t rze ­
lano pub l iczn ie  60 osób. E gzekucji  d o k o n a ­
no na sposób u licznych m asak r  w W arsza ­
wie.  O fia ry  p rzyw iez iono  w p ap ie ro w y ch  
u b r a n ia c h  z zak n e b lo w an y m i  us tam i  i z a ­
w iązan y m i  oczami.

W S K A R Ż Y SK U  rozstrze lano  18 osób.
W  O K O L IC A C H  W olborza  pow. P io t rk o w ­

ski doszło do k i lkudn iow ej  w a lk i  między oddz, 
p a r tyzanck im  a ż an d a rm er ią ,  Oddział ,  za­
d a w szy  N iemcom  znaczne  s tra ty ,  wycofał się 
za P ilicę .

gier, W ęgrzy  zostali  w ezw an i  do s taw ien ia  
oporu  Niemcom , n iszczen ia  l in i i  k o m u n ik a ­
cy jn y ch ,  u k ry w a n ia  zb iorów przez ro ln ików  
itp.

O sobne  w ezw an ie  sk ie ro w an o  do polic j i  
węgierskie j ,  a b y  nie w sp ó łp raco w ała  z N iem ­
cam i i pom agała  patr io tom.

PA T  —/ P o l ska Ag, T elegr ,  w L ondynie  
dw u k ro tn ie  w tygodniu  przedśw ią tecznym  
kom u n ik o w ała ,  iż rz ąd  e m ig rac y jn y  polecił  
sw ym  ekspozyturom  wojskow ym  i cywilnym , 
a b y  w spó łp racow ały  z w k racza jący m i  w o j­
skam i sowieckim i.  Wg, tegoż kom unika tu  
w szeregu m ie jscowości  na  W ołyn iu  współ­
p ra ca  ta została  naw iązan a .

Radio  sow ieck ie  po tw ierdz iło ,  iż w j e d ­
nym w y p a d k u — w R ó w n em — do dow ódz tw a  
Arm ii  C zerw onej  zgiosił  się p rzeds taw ic ie l  
polskiej  armii  podz iem nej  celem  n aw iąz an ia  
w sp ó łp ra c y ^

NIEMCY. G oebbels  o t rzym ał  sp ec ja lne  
u p ra w n ien ia  po l icy jne  i a d m in is t racy jn e  na
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teren ie  B erlina .  J e s t  to jeden  z l icznych 
dow odów  rosnących  w e w n ę trzn y ch  trudności.

A N G L IA , W L ondyn ie  w ypuszczono no-

DZIAŁANIA W O JE N N E

FR O N T  W SC H O D N I.  Gw ałtow ność  b i t ­
w y  na płd. odc inku  frontu  wzm ogła  się 
znaczn ie  w  ciągu os ta tn ich  dni. N a jzac ię t ­
sze w a lk i  toczą  się na  odc inku  I fr. ukr.,  
gdzie  N iem cy g w a ł tow nym i k on tra takam i 
św ieżo  sp row adzonych  wojsk  s ta ra ją  się u ra ­
tow ać sytuację.  Nie można im odm ów ić  osiąg­
nięć ,  Do osiągnięć  tych, u zyskanych  kosz­
tem  olbrzym ich  strat,  na leży  zaliczyć: 1) od ­
bic ie  D e la tyna ,  p rzez  co odzyskali  oni k o n ­
tro lę  n ad  p rze łęczą  T a ta rsk ą  d a ją cą  p rz e jś ­
cie na  Korósmózo (Jasina) i M arm aros  Sziget  
2) odbic ie  B uczacza i odzyskan ie  k on tak tu  
z izo low aną  g ru p ą  wojsk w rej,  Sk a ła .

N a tom ias t  na  ode. II, III i IV fr, ukr, 
pogrom wojsk niem. i rum uńsk ich  t rw a  z 
n iezm nie jszoną  siłą.  Znakom itym  sukcesem  
iest zdobycie  p rzez  wojsKa gen. M al inow s­
k iego  ^ O d e s s y ,  w ie lk iego portu  c za r ­
nom orsk iego  i da lszy  m arsz  tych odd z ia łó w  
w k ierunku  środkow ej Rumunii.  W ojskom 
gen. M alinow sk iego  (III fr, ukr,) dzie lnie  
sekundu je  a rm ia  II fr. ukr. (marsz. Koniew), 
która  po od rzucen iu  rozb itych  oddz, ru m u ń ­
skich  za Prut,  p rzycisnę ła  ich do A lp  R u­
m uńskich ,  z a jm u jąc  p rzy tym  w a żn y  w ęzeł  
ko le jow y  P a s c a n i .  W w yniku  g w a ł­
townego  n a ta rc ia  zdobyto  tak ż e  w a żn y  punk t  
s t ra teg iczn y  — m. T i r a s p o l  — oraz 
szereg innych m iejscow. na zach, i p łd-zach. 
od Jass .

Z d obycie  O dessy  zbiegło się rzecz  jasna 
z rozpoczęc iem  koncen trycznego  a tak u  na 
Krym, A ta k  ten  p rz ep ro w ad za  znakom ita  
a rm ia  IV fr. ukr. (d-ca gen. Stołbuchin) zn a ­
na z pogrom u N iem ców  na S tep ach  N ogaj­
skich .  Na tarc ie  idzie  z 4 k ie runków  — od 
strony Kercza ;  od Zgniłego Morza (Siwacz); 
z Perekopu  i (wg. ź ródeł  niem.) z p rzyczó ł­
ka w rej. E upato r i i  (Jew pa to r ia ) .  Ju ż  p ie rw ­
sze dni w y k a za ły  siłę nowego uderzen ia :

Z prasy podziemnej
S y n d y k a l is ty c z n e  „O blicze  D n ia ” w 

zw iązku  ze zrzeczen iem  się p rzez  Ja p o n ię  
koncesji  naf tow ych  na Sacha l in ie  pisze:

„T e raz  korzysta jąc  z c iężk iego  po łożen ia  
J ap o n i i ,  So w ie ty  wym usiły  na  niej r e zy g n a ­
cję z tych konc. na  25 lat  p rzed  ich wygaś 
n ięc iem .” J e s t  to, d oda je  pismo „now y znak 
t rwałości  i znaczen ia  um ów z Rosją" i „przy-

wy ty p  m yśl iw ca  „ T ornado ,” rozw ija jącego  
szybkość 70J km. na  godz. J e s t  to na jszyb­
szy m yśliw iec  świata,

p a d ł  zac ięc ie  bron iony  p rz ez  Niemców 
K e r c z, D ż a n k o j i A  r m j a ń s k. 
N a jw iększe  znaczen ie  ma zdobycie  Dżaokoj, 
p rzez  co sp a ra l iżo w an y  zostaje całkowicie  
ruch k o le jow y  na Krym ie,  G w ał tow ność  
u d e rzen ia  w ojsk  sow. i n iem ożliwość e w a ­
kuacj i  (najbliższy port  po  u p adku  Odessy  
— Konstanca;  b ra k  flo ty  i p rzew aga  lo tn ic ­
tw a  sow,) gotu ją  N iem com  na K rym ie  k lęs ­
kę na w ie lką  skalę.

Ogólną sy tuację  na południu  frontu wsch, 
n a leży  w ięc  uw ażać  za b, dobrą  mimo ch w i­
lowego w s trzym an ia  n a ta rc ia  wojsk I fr. 
ukr. O fenzyw a,  jak  w iadomo, nie może 
t rw ać  bez p rz e rw y .  Marsz. Żuków z p e w ­
nością, po po d c iąg n ięc iu  baz, p rzep row adz i  
n ow y  wypad ,  k tóry  zn iw eczy  przejściowe 
sukcesy  niem,

FR O N T  PO ŁUDNIOW Y. W e Włoszech 
jedyn ie  dz ia ła lność  lotnicza,

JU G O S Ł A W IA .  Pow stańcy  toczą zw y­
c ięsk ie  walki  obronne  z nac ie ra jący m i 
N iem cam i,  O K W  rozpoczęło p o d a w an ie  re ­
gu larnych  k o m u n ik a tó w  z w a lk  w Ju g o s ła ­
wii. O s ta tn i  kom unika t ,  donoszący o bom ­
b a rd o w an iu  pozycji  „b an d y ck ich "  i p u n k ­
tów  z ao p a trzen ia  -— jest na j lepszym  ś w ia ­
dec tw em  siły bohatersk ich  pow stańców , k tó ­
rzy  zdołali  stworzyć ważny front wojenny.

FR O N T  LOTNICZY. A m e ry k an ie  roz­
poczęli  now ą  serię  c iężkich  dz iennych  na ­
lo tów na cen tra  p rzem ysłow e  N iemiec,  N a j­
c ięższe  a tak i  p rzep row adzono  na Poznań, 
Gdynię .  Malb' rg (P usy W schodnie),  O- 
scbers leben  i Poelitz  (koło Szczecina).

Atak i  R A F ’u k o n cen tro w a ły  się  na w a ż ­
nych pod wzgl. wojskowym p u n k tach  we 
F ranc ji  i Holandii .  B om bardow ano  Laon, 
T ern ier ,  Tours,  oraz  G andaw ę,

W czasie  od soboty do w to rku  operow ało  
nad  E u ro p ą  p o n ad  8 000 samolotów sojusz­
niczych.

czynić  się  to może do dalszego podcięcia,, ,  
zau fan ia "  ild.

Ależ  p a n o w ie  syndyka ł iśc i ,  pom yli l iście  
się  — Ja p o n ia  znajdu je  się w obozie  wro­
gów! Coby p o w ied  ie l i  A m erykan ie ,  że tak 
walczycie,  aby  japońsk ie  samoloty  mogły 
za tap iać  a m ery k ań sk ie  ok rę ty?
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C O  R O B
Tzw. „N arodow e Siły  Zbro jne ,"  oenerow -  

sk ie” bo jów ki w spó łp racu jące  w ie rn ie  z o k u ­
p a n te m  nad  p acyf ikow an iem  Polski,  m o rd u ­
jące  wszelk ie  n ieb ezp ieczn e  dla o k u p an ta  
e le m en ty  d em o k ra ty czn e  i n iepodległościowe,  
w spó łdz ia ła jące  w m o rdow an iu  u k ry w a jący ch  
się Żydów, zbieg łych  jeńców  itd, — zostały  
w reszc ie  po długich ta rgach  p o d p o rz ąd k o w a ­
ne dow ództw u „Arm ii  K ra jo w e j .” O czy w iś­
cie n ie  znaczy to, ab y  „NSZ" zm ien iły  swe 
oblicze,  to raczej „AK" przystosow ała  się do 
sw ych p u p i ló w  i udz ie l i ła  im m oralnego  (a 
być może i m a te r ia lnego)  po p a rc ia  w d o ty ch ­
czasowej „ p r a c u j  A b y  powołać  się  na  nie- 
p o d e jrzan e  św iadec tw o  z acy tu jem y  garść 
u w ag  o „NSZ" z ludow cow ej  agenc ji  „W ieś ,” 
pozosta jące j  w szak  w b lisk im  k o n takc ie  z 
„AK":

„O b se rw u jem y  w k onsp irac j i  dzia łalność  
zw iązków  obszarn iczych ,  zakonsp irow anych ,  
które w y k o rzy s ty w u ją  organ izac je  wojskowe. 
W  p ierw szym  rz ęd z ie  NSZ.., Zabiegi  zie- 
ra iaństw a  o AK (na n iek tó ry ch  te re n ac h  sku­
teczne)  p o w o d u ją  ro z d źw ię k  w dołach woj­
ska"...

„W ałk a  ta z d e m o k ra c ją  ma sw e p rz e ja ­
wy, N ajohydn ie jszą  jej  formę w ie lok ro tn ie  
p ię tnow a l iśm y .  Polega  ona na proste j  współ­
p ra c y  z ok u p an tem ,  denu n c jo w an iu ,  spo rzą ­
dzan iu  list „kom unis tów .”

„Na Podlas iu  -w ten sposób zginęło k i lk u ­
dz iesięc iu  ludowców’ i demokra tów '.”

„Oto inna  forma korzystan ia  z bezpośr. ,  
lub pośr. pom ocy  o k u p a n ta  w walce  z przeciw ­
n ik am i  po l i tycznym i.  Spec ja ln ie  na  n ie k tó ­
rych te ren ach  odzn acza ją  s ię  tym  NSZ. 
Is tn ieje  tu w pros t  um ow a (czasami na p iś ­
mie) o n ie p rz eszk a d za n iu  w akcji ,  lub- też 
o k u p an t  milcząc  nie wgląda w zb ro jne  w y ­
czyny bojówek. Znam y w y p ad k i ,  że ludzie 
z NSZ, sch w y tan i  przez ż an d a rm ó w  z bronią  
w ręku. zostali  w ypuszczen i  na tak ą  robotę. 
Z nam y w y p a d k i  w ypożyczan ia  p rzez  żandar-  

(P o c z ą te k n a  str.  1.) 
z o s t rw ia jąc  przyszłym  h is to rykom  w y ś w ie t ­
len ie  c iem nych  stron naszej p o s taw y  w  tym 
ciężkim , m ęczeńsk im  okres ie  naszych d z ie ­
jów)

Dziś, k ied y  jed n a  ze stron ta jem n icy  o ta ­
cza jące j  a rm ię  em ig racy jną  została u jaw n io ­
na na  tak  pub l icznym  forum jak Izba Gmin 
— cały  kraj musi zareagow ać .  M usim y p o ­
raź  os ta tn i  zadać  sobie  py tan ie ,  w jak im  
obozie  się  zna jdu jem y , m usim y postawić  
p rzed  sąd em  tych ,  którzv zo te b e z p rz y k ła d ­
ną k o m prom itac ję  n a rodu  polskiego wobec 
całego obozu sprzym ierzonych  są o dpow ie -

I „N S Z"?
m ów broni  na  ten  cel,

Na te ren ie  pow. Koneck iego  han d a  NSZ 
d o kona ła  szeregu m ordów  politycznych.,  W i ­
doczna  tutaj w spó łp raca  z Niem cam i. , ,  P a ­
c yfikow al i  wsie na  sposób n iem ieck i ,  ostrze­
l iw a l i  tych, k tó rzy  uc iekali ,  w y b ie ra l i  z l is­
ty  i tp ,"

„Na po p a rc ie  tych now ych  z a rzu tó w  — 
pisze „W ieś"  — m am y  d ane  szczegółowsze, 
jed n a k  n ie  p rzy taczam y  ich n ie raz  ś w ia d o ­
m ie ze względów kon sp iracy jn y ch ,” („W ieś" 
Na 10 28.III 1944 r.)

N as tępny  nr. „W s i” dorzucił  now e  szcze­
góły dz ia ła lnośc i  NSZ, Np. o m aw ia jąc  s p a ­
len ie  i w y m o rd o w an ie  wsi Borów w lu b e ls ­
kim, s ław ne j  ze zbrodn i  na  oddz, Gw. Lud,: 

„Obóz Naród, S i ł  Z bro jnych  — czy tam y  
— k tó ry  uznał  Borów za sw o ją  s iedz ibę  i 
t am  z ap ro w ad z i ł  swoje  „rządy ,"  zna laz ł  się  
rów nież  w czasie  akc j i  w tym terenie , , ,  
p ręd k o  ulo tn i l i  się do lasu. D-ca, ich da ł  
rozkaz  „nie  s t rze lać ,”

„22,XI w nocy w lesie  „ P ło m y k ó w ” — 
M łyny znalez iono t ru p y  t rzech  członków 
org. n iepod leg łośc iow e j  zam ord o w an y ch  przez  
bo jówkę NSZ. L udzie  ci p rzed  zas trze le ­
n iem  byli to r tu ro w an i .”

„Sanok: Zgnilizna ONR, W s tyczn iu  m ia ­
ła mie jsce  w iększa  w sypa  NSZ na sku tek  
rzekom ego a resz to w a n ia  ich kom en d an ta ,  
k tó ry  był konfiden tem  gestapo  i w yda ł  
większą  ilość ludzi ze swej organizac j i ,  oraz 
innych organizac j i ,  k tórzy  mu byli  znani,"  

T y le  „ W ieś .” Fa k ty  tego rodzaju  można- 
by  mnożyć w nieskończoność.  Zresztą  nie 
w iadom o nam , a b y  bo jó w k i  NSZ t rudn iły  się 
czym innym.

J e d n o  nasu w a  się py tan ie :  jak  odnosi  się 
Str.  Ludowe, p o d p o rząd k o w an e  AK, do fa k ­
tu, iż sz tab AK nie w y raz i ł  nigdzie  p o tę p ie ­
n ia  tej  ohydnej  dz ia ła lnośc i,  lecz p rz ec iw ­
nie, u sank c jo n o w ał  ją, p rzy jm u jąc  NSZ pod
swoje  skrzydła?  ___________________
dzialpi.

( S k u p io n a  wokół Sosnkowskiego  oenerow -  
sko-ozonowa klika  musi pon ieść  jaknajsu-  
rowszą  o d p ow iedzia lność  za robo tę  wrogą 
wobec  n a rodu  polskiego, wrogą  wobec  na j-  
e lem en ta rn ie jszy ch  założeń sojuszu n a rodów  
z jednoczonych w śm ier te lne j  w alce  z h i t le ­
row skim i N iem cam i.  Ludzie,  k tórych w ła ś ­
c iw ym  p ow ołan iem  byłoby fo rm ow an ie  dyw. 
SS do walki  o „now ą  E u ro p ę ” m uszą  odejść, 
a imiona ich p okry je  w ieczn a  n ies ław a.

N aród  po lsk i  n ie  dopuści,  aby w sz e re ­
gach a l ian ck ich  rep re z en to w a l i  go p o b r a ty m ­
cy Quislingow.)


